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WOLNA I NIEPODLEGŁA… 

 
Kraków, Józef Piłsudski w sali Starego Teatru. Listopad 1924 r. 

 

„Chcemy Polski Niepodległej, abyśmy tam mogli urządzić życie 
lepsze i sprawiedliwsze dla wszystkich”. 

 Józef Piłsudski 

 
1 sierpnia 1914 roku prezydent Krakowa, Juliusz Leo, doręczył dyrektorowi naszej  

szkoły, Józefowi Kannenbergowi, pismo nakazujące bezzwłoczne oddanie budynku,  który miał 

być zaadaptowany na szpital wojskowy.  
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Dyrekcja, nauczyciele i uczniowie zostali wezwani do natychmiastowego opuszczenia 

budynku szkoły. Zbiory nakazano przenieść do innych budynków, jednak na prośbę dyrekcji 

zgodzono się na umieszczenie ich w kilku salach. W szkole miał też pozostać tercjan (woźny 

szkolny) w zajmowanym przez niego mieszkaniu. Zobowiązano go do pilnowania szkoły i jej 

zbiorów, jednakże musiał przestrzegać rozkazów wojska. 

W budynku Akademii umieszczono biura komendanta szpitala, kancelarię rachunkową, 

aptekę, pracownię chemiczną, sale operacyjne, sypialnie personelu szpitalnego, sale dla chorych i 

rannych, magazyny, kuchnię i łazienkę. 

 Dyrektor Kannenberg przeniósł swoją kancelarię do budynku przy ulicy Studenckiej. W 

ciągu kolejnych lat zajęcia szkolne odbywały się w wynajętych lokalach przy ul. Szewskiej 4, 

Szewskiej 9, Rynku Głównym 35 – Pałac Spiski, ulicy Jagiellońskiej 7, w prywatnej pracowni 

prof. dra Arnolda Bollanda (nauczyciel naszej szkoły, a następnie pierwszy  rektor Akademii 

Handlowej) przy ulicy Siemiradzkiego 15. 

 

 

dr Arnold Bolland 
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Wiele naszych szkolnych uroczystości odbywało się wówczas w Sali Teatralnej  Bursy 

księdza Mieczysława Józefa Kuznowicza, której był prezesem. Była to Bursa Związku 

Młodzieży Rękodzielniczej i Przemysłowej w Krakowie. 

 

Ksiądz Mieczysław Józef Kuznowicz 

Jedną z takich uroczystości, jakie obchodziła młodzież  naszej szkoły wraz z 

nauczycielami, była  rocznica święta narodowego w dniu 3 Maja. 5 maja 1916 r. uczniowie witali 

wraz z innymi szkołami, przybywającą do Krakowa Najjaśniejszą Panią Cesarzową Zytę, która 

zaszczyciła odwiedzinami budynek naszej Akademii Handlowej (ciągle mieścił się w niej szpital 

forteczny Nr I). 

Gdy wybuchła wojna, część naszych uczniów i absolwentów została wcielona do służby 

wojskowej. Pomimo  odezw i próśb, dyrekcja szkoły nie otrzymała żadnych wiadomości o ich 

losach. W dniu 15 czerwca 1916 r. w kościele OO. Kapucynów została odprawiona msza św. za 

dusze poległych na polu walki byłych  absolwentów.  

5 listopada 1916 roku w wyniku  konferencji w Pszczynie władze  niemieckie i austro-

węgierskie wydały proklamację, zawierającą obietnicę powstania  Królestwa Polskiego. Ten 

historyczny dzień zgromadził wszystkich naszych uczniów klas żeńskich i męskich w jednej z sal 

szkolnych, a dyrektor, Józef Kannenberg, w dłuższym przemówieniu zwrócił uwagę zebranych 

na ważność tego aktu kończącego przeszło stuletnią niewolę i zwiastującego jutrzenkę swobody, 
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do której, jak powiedział, „przygotować się potrzeba modlitwą i pracą, zaniechaniem waśni i 

szlachetnymi czynami”.  

W dniu 8 listopada tegoż roku po nabożeństwie szkolnym w kościele OO. Kapucynów, 

nasi uczniowie udali się wraz z wychowankami innych krakowskich szkół  w pochodzie na 

Wawel, obchodząc uroczystości święta narodowego. Rankiem 22 listopada 1916 r. dyrektor 

Kannenberg powiadomił uczniów o śmierci cesarza, Franciszka Józefa I., a następnie, na znak 

żałoby, zamknął szkołę. Zebrani uczniowie i nauczyciele udali się  na mszę żałobną do kościoła. 

Poniżej  nekrolog napisany z tej okazji przez  dyrektora: 
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            Nowy rok szkolny 1917/1918 w Akademii Handlowej oraz Prywatnej Wyższej Szkole  

Handlowej dla dziewcząt w Krakowie (otwarta we wrześniu 1917 r.) rozpoczęto i ukończono w 

takich samych warunkach, jak w ciągu poprzednich trzech lat, to znaczy w wynajętych lokalach. 

Przed wojną liczba uczniów naszej szkoły wynosiła 856, zaś w 1918 roku było już  961 

uczniów. Jak czytamy w sprawozdaniu: Chcąc tutejszej młodzieży pogłębić rozumną miłość 

ojczyzny, wprowadziła dyrekcya  Wykłady o Polsce, których podjęli się profesorowie Antoni 

Balicki i Kazimierz Sosnowski.   

        Oto sprawozdanie prof. Balickiego na temat wyżej  wspomnianych wykładów: „…Wypadki 

i zdarzenia wojenne ostatniego roku i związana z niemi tak silnie i nierozerwalnie SPRAWA 

POLSKA wstrząsnęły całym naszym narodem do głębi; po dniach tęsknego oczekiwania, żywej i 

uzasadnionej nadziei i wiary, przyszły chwile bolesnego zwątpienia i rozgoryczenia tem 

silniejszego, iż do serdecznych cierpień moralnych, dołączyła się troska materyalna, zupełna 

niepewność dalszej egzystencyi. To nad wyraz bolesne, bo wprost tragiczne położenie naszego 

społeczeństwa, postanowili wyzyskać niesumienni prowokatorzy, korzystając z ogólnego 

przygnębienia i zrozumiałego rozgoryczenia, chcieli za wszelką cenę popchnąć to społeczeństwo 

do jakiegowychś rozpaczliwych, a nierozważnych czynów. W tym celu zapędy swoje skierowali 

przede wszystkiem w stronę młodzieży, jako czynnika najmniej doświadczonego, a najłatwiej 

zapalnego. Przestrzec tę młodzież przed fałszywymi podszeptami, uchronić ją od nieobliczalnych 

następstw każdego nieodpowiedniego kroku, a skierować jej wezbrane uczucia w łożysko 

najwłaściwsze: w umiłowanie Ojczyzny przez pracę dla niej, zaznajomić wreszcie tę młodzież z 

najważniejszymi zagadnieniami narodu naszego tyczącemi, a zaznajomić w sposób bezwzględnie 

prawy i szlachetny, oto zadanie jakiemu dyrekcya Akademii baczną musiała poświęcić uwagę.  

Jednym ze środków, najskuteczniej do celu wiodącym, miały być właśnie Wykłady o 

Polsce. Wprowadziła je dyrekcya  jako rodzaj konferencyi na temat wszystkiego, co polskie, co 

obchodzi i interesuje każdego Polaka, a zwłaszcza naszą polską młodzież. Konferencye te czy 

wykłady miały być z jednej strony drogowskazem, światłem przewodniem, wskazującym 

młodzieży naszej w tych chaotycznych i ciemnych czasach drogę najlepszą i najszlachetniejszą, 

tak z drugiej strony stały się uzupełnieniem nauki szkolnej, zwłaszcza historyi polskiej i polskiej 

literatury. 

 Poruszano na tych konferencyach szereg spraw, tyczących życia narodu naszego w 

obecnej chwili, omawiano i dotykano zagadnień z rozwoju kultury polskiej, rozpatrywano rozwój 
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państwowości polskiej, poświęcano obszerne wspomnienia czasom, ludziom, przeszłości w miarę 

nadchodzących ważniejszych świąt narodowych. Przede wszystkiem omówiono dokładnie wyraz i 

pojęcie: OJCZYZNA, zastanawiano się, czem ona jest dla ludzi w ogóle, a dla nas Polaków w 

szczególności. Następnie w zarysie naszkicowano rozwój Polski od czasów najdawniejszych, tak 

pod względem geograficznym, jak i politycznym, społecznym i kulturalnym. Rozpatrywano 

przyczyny upadku naszej ojczyzny i podkreślano trwałe fundamenta pod dalsze samoistne życie. 

Zastanawiano się, na czem polega prawdziwa miłość ojczyzny, w czem punktem wyjścia był 

Skarga i inni wielcy poeci i pisarze nasi. Omawiano środki, za pomocą których najłatwiej i 

najgodniej polskość można przechować i w sercach pomnożyć. Szczególniejszy położono nacisk 

na zachowanie się w niewoli, oraz na szereg najboleśniejszych wad. Osobne godziny poświęcono 

rozpatrywaniu znaczenia i piękności mowy ojczystej i podano cały szereg przykazań i rad, jak tę 

mowę kochać i w nieskażonej czystości z pokolenia na pokolenie oddawać należy. Mówiono 

osobno o wartościach społecznych, o wzajemnej nienawiści stanów i społecznych warstw, 

prelekcyę tę ilustrowano rozbiorem Nieboskiej komedii, rozpatrywano hasła trzech wieszczów, 

zwłaszcza Mickiewicza, który podobnie, jak Mojżesz, wiódł swój naród z państwa niewoli do 

ziemi obiecanej, będącej krainą swobody i wolności. 

Baczną uwagę zwracano również na dobre wychowanie i zachowanie się młodzieży, nie 

mało też poświęcono czasu, na rozwiązanie pytania: jak pogodzić i połączyć ideały z 

rzeczywistością? 

 Osobne wykłady poświęcono w rocznice narodowe Kościuszce, chwili i twórcom 

Konstytucyi 3 Maja. 

Tłumny udział w wykładach, skrzętne stenograficzne zapiski, ożywiona dyskusya po 

wykładzie, dopraszanie się u profesora nowych prelekcyi na wybrane przez młodzież sprawy 

polskiej dotyczące tematy”.  

 Rada Szkolna Krajowa, Kuratorya i dyrekcja Akademii czyniły usilne starania w celu 

upaństwowienia naszej szkoły, jednak nie odnosiły one żadnego skutku.  Podobnie nie odnosiły 

skutku starania Kuratoryi i odezwa Rady Szkolnej Krajowej do c. i k. Komendy wojskowej w 

sprawie opuszczenia budynku naszej szkoły przez szpital wojskowy. W ciągu tego roku 

szkolnego wielu uczniów odeszło do służby wojskowej. W Akademii Handlowej organizowano 

wówczas liczne akcje zbierania pieniędzy, które miały na celu pomoc uczestniczącym w wojnie.  

Wśród tych akcji były takie jak: na Opiekę Legionową, Dar Kościuszkowski dla Litwy, 
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Czerwony Krzyż, Towarzystwo Ochrony Dzieci i Młodzieży, na Wdowy i Sieroty po 

Legionistach, Fundusz Samoobrony Narodowej, na Szkoły Polskie na Wschodnich Kresach, Na 

Głodne Dzieci, Na Książki dla Biednego Legionisty i wiele innych. W szkole został wówczas 

otwarty kurs handlowy dla inwalidów wojennych. W następstwie wprowadzono dla inwalidów 

kurs rachunkowości państwowej.  

        Dyrektor Kannenberg pełnił funkcję zastępcy przewodniczącego Wydziału Wykonawczego 

Krajowej Komisyi Opieki nad Inwalidami Wojennymi. Ponadto dyrektor i prof. dr Tomasz Lulek 

(ekonomista, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego) brali udział, jako mężowie zaufania, w 

posiedzeniach Komisji Doradczej dla Inwalidów Wojennych przy Ministerstwie Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego. 

    

 

Tomasz Lulek 

 

Akademia Handlowa rok szkolny 1918/1919  rozpoczęła 6 września 1918 r. 

nabożeństwem w kościele OO. Kapucynów. Wykłady o Polsce rozpoczęły się 3 października. 

Szkoła nadal mieściła się w wynajętych budynkach. Pracę nauczycieli i uczniów przerwała 
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epidemia grypy, zwana hiszpanką. Szerząca się epidemia pustoszyła coraz bardziej klasy, a 

lekarze byli bezradni wobec tego problemu. Ciężką atmosferę szkoły i całego narodu rozjaśniła 

wieść z Warszawy o ogłoszeniu NIEPODLEGŁEJ, ZJEDNOCZONEJ POLSKI.  

        7 października 1918 r. Rada Regencyjna ogłosiła niepodległość Królestwa Polskiego. 
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Dyrekcja naszej szkoły natychmiast wydała okólnik, odczytany 9 października 1918 r. w 

klasach i na wszystkich kursach: 

 “Z powodu ogłoszenia w Warszawie Niepodległej, Zjednoczonej Polski pospieszam 

pierwszy obowiązek Polaka, tj. z całym narodem wyrazić radość niewymowną, serca nasze na 

wieść tę   wypełniającą. Cokolwiek bądź przyszłość nam przyniesie, faktu że chcemy być i 

jesteśmy jednym narodem, żaden wypadek nie zatrze. Z radością łączyć się musi silna i ofiarna 

wola dokonania czynu, a nie rozpraszania energii w pustych słowach. Jeżeli kiedykolwiek 

potrzebną była karność w narodzie, to dziś jest ona pierwszym przykazaniem. 

 Odznaczać się nią i młodzież nasza powinna, gdyż od spełnienia tego obowiązku nikt się 

uchylić nie może. 

 Jestem pewny, że tak poważnej chwili nie zamąci żaden wybryk, żaden krok 

nieprawidłowy, że wszyscy starsi i młodsi staniemy ramię przy ramieniu, by złożyć dowody 

jedności narodu.  

  W jaki sposób uczci naród wiekopomną chwilę, o tem stanowić będą ludzie do tego 

powołani. Uchwał tych nie przesądzając i z góry im się poddając, zwalniam uczniów i uczennice, 

słuchaczów i słuchaczki od nauki we czwartek, 10 października 1918 r., by im umożliwić wzięcie 

udziału w nabożeństwie błagalnem w kościele Najświętrzej Panny Maryi o godzinie 10 rano”. 

  Po tak wzniośle przeżytej chwili, życie toczyło się swym dawnym trybem.  Jak czytamy 

w sprawozdaniu: “W tym jednak czasie rozpadła się ostatnia dynastyczna monarchia na świecie, 

pękły kajdany krępujące naród nieśmiertelny od półtora wieku, powiew wolności, promień 

niewysłowionego szczęścia padł na Kraków i stopił w ciągu dnia jednego wszystko, co wiek cały 

chciał mu narzucić”.  

 Wobec zbliżającej się nieuchronnie klęski państw centralnych 15 października 1918 roku 

posłowie polscy złożyli w wiedeńskim parlamencie deklarację, iż od tej chwili uważają się za 

obywateli wolnego i zjednoczonego Państwa Polskiego.  Tymczasem wśród krakowskich 

uczniów zaczęły się mnożyć przypadki śmierci z powodu hiszpanki. Prezydium Rady Szkolnej 

Krajowej zadecydowało o zamknięciu wszystkich szkół na czas od 27 października do 10 

listopada 1918 r. 10 listopada 1918 r. do kraju powrócił Józef Piłsudski, który od lipca 1917 r. 

był internowany przez Niemców w Magdeburgu. W ciągu kilku następnych dni Rada Regencyjna 

przekazała mu naczelne dowództwo polskich sił zbrojnych oraz pełnię władzy.  Zanim to jednak 
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nastąpiło, Kraków zdecydowanie wyprzedził resztę kraju I mógł już wcześniej cieszyć się z 

odzyskanej wolności. 

 

               

 

         11 listopada - w Compiegne we Francji, podpisano zawieszenie broni będące kapitulacją 

Niemiec i kończące I wojnę światową. 
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 Wielka szkoda, że tej historycznej chwili nie mogli nauczyciele przeżyć razem z uczniami 

w murach szkolnych. Dyrekcja wydała  zamieszczony niżej okólnik, który został odczytany 11 

listopada 1918 r. we wszystkich klasach wracającym po dwutygodniowej przerwie w nauce 

uczniom i uczennicom zakładu: 

 „Otwierając po dwutygodniowej przerwie znów podwoje Akademii, witam młodzież do 

tutejszego zakładu uczęszczającą jako obywateli Wolnego, Niepodległego Państwa Polskiego, 

witam ich jako kierownik jednej z wielu polskich placówek nauki i wychowania w nadziei, że 

jeżeli dotąd zawsze spełniali swój obowiązek, to teraz tem bardziej, tem usilniej pracować będą, 

zachowując zawsze i wszędzie ład i karność, bo znikła niewola, a nadeszła wolność, którą Bóg 

stworzył tylko dla tych, którzy pracą i czystem uczuciem, ładem i karnością na to najwyższe 

dobro zasłużyć sobie potrafią. 

 Zachowajmy te chwile zmartwychwstania Polski w pamięci do śmierci, jak jasną gwiazdę 

przewodnią, zwiastunkę szczęścia i pokoju, jak talizman, na którego wspomnienie znikać będą 

wszystkie czekające nas trudy i mozoły życia. Cieszmy się dziękując Bogu, że pozwolił nam dożyć 

tej radosnej chwili, której oczekując, o której marząc kładły się w groby pokolenia całe, a serca 

nasze, przepojone radością, przepełnione szczęściem, niech w każdym bliźnim widzą brata 

swego, mózgi i dłonie nasze niech dołożą starań, by na ziemiach Wolnej Niepodległej Polski nie 

było biednych, uciśnionych, nieszczęśliwych, lecz by ją zamieszkiwały dzieci jednej matki, ją i 

siebie wzajemnie miłujące, bez względu na pochodzenie, religie czy przekonania. 

  Tego domagają się od was, kochana młodzieży, duchy przodków waszych, domaga się 

tradycya i historya ojczyzny naszej, domagam się i ja i całe grono profesorów Akademii, jako 

wolni obywatele, kierownicy waszego wychowania od was, nadziei naszej, od was najwyższego 

skarbu, już nie strapionej lecz wolnej, szczęśliwej Ojczyzny. 

 Dla upamiętnienia tej chwili zgromadzicie się wszyscy o godzinie 9 w zakładzie. Po 

wysłuchaniu przemówień, zastosowanych do uroczystej chwili, udamy się do kościoła OO. 

Reformatów, gdzie o godzinie 10 odprawi się uroczyste dziękczynne nabożeństwo, po którem 

zaśpiewamy wszyscy chórem hymn nasz <<Boże, coś Polskę>> z zakończeniem <<Ojczyznę 

wolną pobłogosław Panie>>. 
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W porozumieniu z gronem profesorów wprowadzam natychmiastowe następujące zmiany w 

planach naukowych:                                                   

1. We wszystkich klasach Akademii, szkół dwuklasowych i uzupełniającej szkoły wprowadza 

się naukę historii i kultury Polski. 

2. We wszystkich klasach Akademii i szkół dwuklasowych zwiększa się liczbę godzin nauki 

języka polskiego, upośledzoną dotychczas na rzecz języka niemieckiego, jako państwowego. 

3. Przy nauce wszystkich innych przedmiotów uwzględni się  stosunki i ustawy obowiązujące 

w dawniejszem Królestwie Polskiem. W geografii traktować się będzie Państwo Polskie jako 

osobną całość. 

4. Obie klasy Akademii dla dziewcząt przyłącza się jako klasy równorzędne 1C i 2B do 

Akademii męskiej i prowadzić się będzie oba oddziały Akademii męskie i żeńskie jako jeden 

zakład naukowy. 

5. W konsekwencyi zaszłych zmian politycznych znikają naturalnie z tytułu dyrekcyi litery c.k. 

(skrót od niem. określeń cesarsko-królewski) oraz tytuł radcy rządu. 
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6.   Ze względu na konieczną potrzebę utworzenia armii narodowej, względnie milicyi 

obywatelskiej, zarządza dyrekcya, że wszyscy uczniowie, względnie słuchacze służbę tę pełniący, 

o ile uwiadomią o tem dyrekcyę, nie stracą praw zwyczajnych uczniów czy słuchaczy, lecz będą 

mogli każdego czasu chwilowo czy na stałe wrócić do szkoły, która, prowadząc naukę bez 

przerwy, umożliwi im kontynuowanie względnie ukończenie nauki bez straty roku. O ile 

uczniowie i słuchacze pełniący służbę wojskowo-obywatelską okażą chęć i dobrą wolę 

uzupełnienia braków, wywołanych nieobecnością w szkole, pracą domową, grono pp. profesorów 

i dyrekcya pójdą im na rękę, stosując wszelkie możliwe ulgi i ułatwienia, by tylko żadnej nie 

ponieśli szkody.  

       O ile młodzież, w tutejszym zakładzie się kształcąca spełniała zawsze uczciwie swe obowiązki 

i nie dawała nigdy powodu do jakichkolwiek skarg, to teraz tem bardziej, zrozumiawszy 

doniosłość wprowadzonych zmian, powinna dołożyć wszelkich starań, oddać się z całym zapałem 

pracy naukowej, by w niedalekiej przyszłości zabrać się z młodzieńczą a rozumną energią do 

gospodarczej odbudowy Ojczyzny. Nadeszła chwila osobliwa, nieszczęsny, kto jej nie wykorzysta, 

stokroć szczęśliwy, komu danem będzie w późnej starości rzec: „Górnie swą młodość przeżyłem, 

bom uczestniczył w kładzeniu fundamentów pod gmach wielkiej, szczęśliwej i wolnej ojczyzny”. 

 W dniu 12 listopada 1918 r. młodzież wraz z gronem profesorów zebrała się dla 

uczczenia święta narodowego, pierwszego w odrodzonej, zmartwychwstałej Ojczyźnie, w swym 

własnym, wolnym państwie. Po przemówieniu dyrektora, profesorowie Balicki i Sosnowski 

wygłosili stosowne patriotyczne wykłady, a następnie odśpiewano chóralnie hymn narodowy i 

udano się do kościoła OO. Reformatów na uroczyste dziękczynne nabożeństwo. Radość z 

odzyskanej niepodległości przejawiała się również w twórczości literackiej naszych profesorów.        
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  Po rozpoczęciu nauki okazało się, że tutejsza młodzież zasiliła szeregi legii akademickiej, 

wojska polskiego i straży obywatelskiej. Podczas, gdy jedni uczniowie wracali, inni odchodzili 

na front bojowy. Grono stałych profesorów złożyło ślubowanie Rzeczypospolitej Polskiej na ręce 

dyrektora w dniu 28 listopada 1918 roku, a następnego dnia złożył je dyrektor osobiście na ręce 

zastępcy prezydenta Rady Szkolnej Krajowej. Wprowadzone w 1918 roku Wykłady o Polsce nie 

ustawały, a  ich zakres musiał się rozszerzyć. 

 Wykładający i profesorowie, poza omawianiem przeszłości, główny nacisk położyli na 

chwilę obecną, na zadania, jakie miały czekać na każdego Polaka, na drogi i sposoby, któremi 

najskładniej każdy we własnym zakresie odrodzonej Ojczyźnie przysłużyć się może. Przede 

wszystkim zaznajamiano młodzież z kresowemi ziemiami Polski, objaśniając historyę i znaczenie 

Kaszub, Śląska, Orawy i Spiszu, mówiono o Warszawie, jej historii, pamiątkach i znaczeniu, nie 

pominięto silnego podkreślenia cnót i walorów charakteru Polaków, które rozwijać należy, a 

przestrzegano przed wadami, jak niekarność społeczna i narodowa, wybujały indywidualizm i 

krytycyzm oraz lekkomyślność i beztroska o jutro ze zgubną tezą „jakoś to będzie”. 

 Wykładowcami byli profesorowie Balicki i Sosnowski. Pierwszy wieczorek 

zorganizowany przez uczniów w wolnej i niepodległej ojczyźnie urządzono 5 kwietnia 1919 r. ku 

czci Tadeusza Kościuszki. Uroczystość odbyła się w Sali Saskiej Hotelu Saskiego, a uświetnił ją 

występ chóru uczennic, przygotowany przez pannę Zbrożkównę (pisałam na ten temat w 

poprzednim artykule). 

 Odebranie  budynku szkoły, zajętego przez władze wojskowe, nastąpiło dopiero w maju 

1919 roku. Znajdujący się w nim  sprzęt nie uległ zniszczeniu, za co dyrekcja szkoły 

podziękowała komendantowi szpitala, doktorowi T. Merunowiczowi. W założeniach budynek 

miał być odrestaurowany przez rząd austriacki, jednak po  jego upadku nikt nie chciał wziąć tej 

odpowiedzialności na siebie. Dyrekcja liczyła na pomoc Kuratoryi, Magistratu i Budownictwa 

Wojskowego.  Zniszczony budynek szkolny Akademii Handlowej trzeba było przystosować, aby 

mogły się tutaj ponownie odbywać zajęcia szkolne. Ostatecznie prace adaptacyjne prowadzone 

były przez Budownictwo Wojskowe, Magistrat Miasta Krakowa i dyrekcję szkoły. Wówczas też 

założono w całym budynku szkolnym oświetlenie elektryczne. 

       Akademia Handlowa cały czas dążyła do upaństwowienia.  
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        14 czerwca 1919 roku pod patronatem naszej dyrekcji zawiązał się w  szkole Polski 

Związek Absolwentów Akademii Handlowej w Krakowie, który podjął się pośrednictwa w 

wyszukiwaniu posad naszym absolwentom oraz uczniom. 

Od dnia 23 listopada w gronie naszych profesorów z inicjatywy dyrektora rozpoczęły się 

prace przygotowawcze nad projektem zmiany ustroju szkoły i jej planów naukowych, który 

przedłożono Ministerstwu Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego w Warszawie już w 

styczniu tegoż roku. 

Oprócz zmiany w kierunku połączenia szkoły dwuklasowej z dwoma pierwszymi kursami 

Akademii czteroklasowej i umożliwienia wszystkim uzdolnionym uczniom przejścia do wyższej 

szkoły dwuletniej, projekt obejmował  plan utworzenia dwuletnich kursów akademickich o 

charakterze uniwersyteckim, które stanowiły podwaliny przyszłego Uniwersytetu Handlowego 

w Krakowie.  

 Dzień 19 października 1919 zapisał się złotymi literami w kronice Akademii Handlowej, 

bowiem w dniu tym przebywał  w Krakowie Naczelnik Państwa - Józef Piłsudski.  

Według sprawozdania w dniu tym już “..o godzinie 8 rano podążyły wszystkie oddziały 

męskie i żeńskie wraz z profesorami na Floriańską – by stanąć w szpalerze wśród młodzieży 

innych szkół celem powitania Dostojnego Gościa. Zaraz po Jego przewodzie – powróciła 

młodzież do swego zakładu, gdzie zajęła całą szerokość ul. Straszewskiego wzdłuż budynku 

Akademii. 

 Pod udekorowanem oknem stanęło grono profesorów. Naczelnik Państwa wracając z 

Wawelu zatrzymał się chwilkę z całym orszakiem i tu, otoczonemu młodzieżą wznoszącą okrzyki 

na cześć Jego i państwa, wręczyła ucz. III. Kursu Akademii Marya Lanżanka bukiet, witając Go i 

składając Mu hołd w imieniu półtoratysiąca kształcącej się w Akademii młodzieży. Chwila ta, 

powitania pierwszego Naczelnika odrodzonej Polski pozostawiła z pewnością niezatarte niczym 

wspomnienie w sercach zgromadzonych pod Akademią uczniów i słuchaczy, słuchaczek i 

uczennic”. 

Od tego czasu, każdego roku około 11 listopada, nasza młodzież przypominała o 

przypadającej tego dnia rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, kiedy to, po 123 latach 

rozbiorów i szeregu krwawo stłumionych powstań narodowych, nastąpił powrót państwowości 

polskiej.  
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       Poza rocznicami narodowymi, uroczyście obchodzono również imieniny Marszałka Józefa 

Piłsudskiego. 

PROLOG KU CZCI MARSZAŁKA J. PIŁSUDSKIEGO pióra prof. A. E. Balickiego, 

wygłoszony przed wystawieniem „Sobótek” w dniu 19 marca 1933 r.  

 

„Na jednej godzinie — a polskie to było — 

Rozprawy szły żywe o Janie-poecie… 

Lubimy go bardzo — wszakże Kochanowski — !! — 

I o kochaniu tak prześlicznie pisze, 

Że choć w nas każdej nieugięta dusza — 

Przecież o miłości pomyśleć przymusza… 

 

I tak bliski się wydał i drogi — 

I tak serdeczny — 

I tak dzisiejszy — 

Taki rozumny i taki słoneczny, 

Iż Hanka z pod okna to w głos żałowała, 

Że Kochanowski pośród nas nie żyje, 

I o tem „co teraz” — nam wierszy nie składa. 

 

Bo dzisiaj też trzeba — tak Hanka wywodzi — 

Dramat napisać, coby serca ruszył, 

W któryby wielkie Antenorów słowa, 

Krzyk przekupionych gardłaczy nie głuszył — 

I, by za miskę maszczonego jadła, 

(którą przebiegły Parys sam roznosi) 

Najświętsza Sprawa w strzęp się nie rozpadła! 

 

I trzeba by znowu — tak Hanka wciąż prawi — 

„Zgodę” napisał — i tym wytłumaczył, 

Co za rozumem biegają daleko, 
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Że Mocy źródło w własnem Państwie bije; 

Że jeśli kryształ tego źródła zmącą, 

Jeżeli wody kryniczne zatrują, 

Jeżeli wrogi płomień goleń im przetrącą — 

Nową przypowieść Polak sobie kupi, 

Że i przed szkodą i po szkodzie głupi! 

 

I — pomnę także — tłumaczyła Hanka, 

(a strasznie radę wszystkie jej słuchały). 

Że jeszcze za to tak bardzo go kocha, 

Iż szczęście Polski — jego szczęściem było. 

 

Piersi mu dumy krzepiły najczystsze, 

Gdy siadł na tronie Pomazaniec Pański, 

A przed nim 

Na klęczkach 

Pokornie pruskie przysięgało książę… 

… Z spiżowych dział 

I dzwonów serc 

Triumfu hymn 

W przestworza rwał… 

 

…Poety serce w takt melodji biło… 

 

I wielbił króle i własne hetmany, 

Przed których mieczem wróg postronny drżał. 

Z pysznego słowa wieniec skrzący wił — 

I za Czyn twórczy, Myśli zbrojnej trud 

Kanclerzom Państwa rzucał go do stóp… 

 

Ach. Czemuż dzisiaj niema go wśród nas! 
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Już widzę — mówiła Haneczka w zapale — 

Jak lutnię stroi — 

Polską, złota lutnię — 

I na niej rapsod rycerski rozsnuwa 

Ku czci Marszałka i Wodza naszego! 

 

„Posłuszne tony z rozkoszą w świat biegą… 

Wszak za swych czasów 

Znał takich właśnie kanclerzy-hetmanów 

On — brat Zamojskich — wielkiej myśli druh — 

Jan z Czarnolasu… 

 

Niechajże dzisiaj w to święto hetmańskie 

Ku czci Narodu Wodza i Marszałka, 

— co Polsce wrócić Złoty Wiek przykazał — 

Kochanowskiego rymy się zaperzą, 

I dumę wskrzeszą jego wiersze pańskie. 

 

A my — rówieśnic z przed czterystu laty 

Pieśń dziś śpiewajmy — bo to pieśń radosna! — 

A cóż milszego dla Dziadka — nad kwiaty 

I śmiech czarowny, który niesie — Wiosna!? 

 

(zwracając się w stronę popiersia Marszałka — mówi słowami Kochanowskiego): 

A Ty 

 „Zacny Marszałku Hetmanie! 

 „Wiem, żeć wszystkiego dostanie, 

 „Czego trzeba ku bojowi 

 „Dobremu walecznikowi — 

 „Ale weźmi też odemnie 

 „Nie zbroję kowną w Lemnie, 
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 „Albo tarcz nieprzełomioną, 

 „Od Cyklopów urobioną : 

 „Lecz „Sobótki” pięknie tkane 

 „I z Helikonu podane 

 „Od Muz wdzięcznej pamięci, 

 „Bez których łaski i chęci 

 „Hetman, niech jaki chce wstanie — 

 „Służby trwałej nie dostanie… 

  

12 maja 1935 roku wieść o zgonie Marszałka Józefa Piłsudskiego wstrząsnęła całą 

szkolną społecznością:  

           Młodzież napłynęła do gmachu szkoły wiedziona spontaniczną wolą wspólnego przeżycia 

tej ciężkiej chwili. Zgromadzono się w jednej z sal i odczytano orędzie Prezydenta 

Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego.  

...Nie ma Wielkiego Wodza i Wychowawcy Narodu, zabrakło Tego, co był jego sumieniem, 

najwyższą miarą, jaką można stosować do życia ludzkiego. Nie ma Tego, co na swoich barkach 

dźwigał całą odpowiedzialność za losy Państwa. „Niech żałoba i ból pogłębią w nas 

zrozumienie naszej odpowiedzialności przed Jego Duchem i przed przyszłymi pokoleniami”, 

brzmiały ostatnie słowa prezydenckiego orędzia. W tej właśnie chwili młodzież zrozumiała, że 

od niej zależy jutro Polski.  

Uroczystości pogrzebowe Marszałka odbyły się w dniach 13–18 maja 1935 r. Ciało 

Józefa Piłsudskiego  zostało przetransportowane  koleją z  Warszawy do  Krakowa. 18 maja 

trumnę z ciałem przewieziono do Kościoła Mariackiego, gdzie na jej przywitanie zabił  dzwon 

Zygmunta, a prezydent  Ignacy Mościcki wygłosił przemówienie.   Mszę odprawił abp Adam 

Sapieha.  Marszałek Józef Piłsudski spoczął na Wawelu w  krypcie św. Leonarda. Serce zaś, 

zgodnie z jego wolą, złożono w Wilnie. 
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Kraków, 18 maja 1935 r.  

Wniesienie trumny z ciałem Marszałka Piłsudskiego do katedry na Wawelu. 

 

12 maja 1936 roku w Wilnie odbyły się ostateczne uroczystości pogrzebowe Józefa 

Piłsudskiego.  

Jak napisałam w artykule "Sztandary Szkoły" (w KARTKI z PRZESZŁOŚCI):  

nasz Poczet Sztandarowy reprezentował tam Szkołę 11 i 12 maja. Właśnie w tych dniach 

przedstawicielki Żeńskiego Gimnazjum Kupieckiego, delegowane przez Kuratorium, złożyły w 

imieniu wszystkich krakowskich szkół hołd Marszałkowi Piłsudskiemu podczas uroczystości 

przeniesienia jego serca i zwłok matki do Mauzoleum na Rossie. 

W okresie od 6 sierpnia 1934 r. do 9 lipca 1937 r. w Krakowie usypano największy w 

Polsce kopiec Niepodległości. Znajduje się on na Sowińcu i jest kopcem – pomnikiem walki 

narodu o niepodległość. Po śmierci Marszałka  Piłsudskiego  kopiec nazwano jego imieniem.  

Złożono na nim ziemię z wszystkich pól bitewnych  I wojny światowej, na których walczyli 

Polacy. W sypaniu kopca brała udział  również ówczesna młodzież naszej szkoły, czego 
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dowodem są poniższe zdjęcia i wycinki z prasy, a także tzw. Dowód Złożenia Ziemi wydany 

naszej szkole przez Wydział Wykonawczy Komitetu Budowy Kopca Józefa Piłsudskiego. 

Nasze uczennice i nauczyciele podczas sypania kopca 
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Dzień 11 listopada ustanowiono świętem narodowym dopiero ustawą z kwietnia 1937 

roku, czyli prawie 20 lat po odzyskaniu niepodległości. Do czasu wybuchu II wojny światowej 

święto obchodzono tylko dwa razy - w roku 1937 i 1938. W 1989 roku wrócił do kalendarza 

oficjalnych świąt państwowych. 
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